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Dnia 16 Października. Sobota. 4 (16) Pażdziernika 1886 r. 
PBEN"UJIEBA.T1l.: 

-w- ::a.od..zi: 
RClr.,.nlo . , • , . . . TS. 9 k. _ 
l'blTJCznie • • • " 4 k. fiO 
Jhvartalnie • . • . • • " 2 k. 50 

.wKRÓLESTWIE CESARSTWIE: 
H.JClmie , , .. 
P6lrocznie , , • 

re. 12 k.­
" 6 k. 50 

Prennmeratll na "Dziennik 1:.ódzki" 
w Warszawie przyjmnje skład Henryka 
llirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
N,', 16, . :wproB~ Towarzystwa Kredy to­
\Y 'go Zlemsklego. Tamże no.bvwaó 
mużna pojedyncze numery "DziennIka." 

Cena pojedynczego numeru ó kop. pismo przemyslowe, handlowe • literackie. I 

VENił. OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz petitem lub za lego 

mIeJsce 6 k., li n~t\lpstwem: za 2 razy 

'6%, za 8 razy 15%, za 4. razy 20 °10' 
za 5 razy 2&%, Ell. 6 razy i wiocej 

1l0%. 

Nekrologi: za ko.7.dy wiersl: 10 kop, 
Reklamy: lilio każdy wiersz 12 kop. 

Słałe ~ wierszowe oglosl'.enia adre· 
IIOWO po rs. 2 miosiOcznie. 

"------~--------~. _.----_. --
Od naleznoścl przewyżBzajioyeh 10 rs. 

ustllpstwo. dodatkowe ogólne 50J0· 

KALENDAI{,ZYK, 
lhiś: Florentyna B. 
Jutro: N. 18,a po Bw, Wiktora B. 

Biuro Reda]wyj·i Admini~trncyi 
Bi!li('a Pio(,r)O:Oli'",Juł,' hotel lIana bUI'ski Nr. 275. 

Wsch,ód stońca. o godz, 6 min. 16, Zachód o 0"0(1:1:. I) min. 16. 
nlugość dnia godz. II min. -. Ubyło dnia gOi!zill Ó minut 39. 

I 

Adres telegraficzn)': 
:E.:UŁ.AE:OV\TSE:I, LÓ:OŻ_ 

Ogłoszenia przyjmowane SIb: w Administracyi "Dzieullikll;" 
oraz w BiUI'Roh Oglosgen Hi.jolunana i Frendlera w Wn.rHf.llWle 
i w I',o(hi. 

Rljkopisy nadesłane bez r.astr:r:ei;enia-nie b~dlł r.wracan6. 

ł - Z P A.RA.DOKSOW w~.' ca~y spo*b myślenia i, p. ostępow. ania !.Si,ę, chodzi i stoi tak, jak tego chcą, modni ściem twórcy takich pO,stacj, ja:k 7JGoTdel; 
czytelmka. . pIsarze. Jest ona manekinem w ich rf,l- se" i "Geyerwally," me sllI nlkczemnymI 

M· AKSA' NORDAU'A Należy tylko uprzytomnić sobita warunki;'kach i bez woli ulega wszelkim ich inspi- trucicielami ludu, a postacie, wyprowadza-
. .... .. ..• przy których żywot sw6j prowadzi przeci~-l' racyom. Plugawy facet ze wstrętnie zgni- ne przez nich jako wzory dla czytelniczek? 

-r;m- tny tłum. Osobnik w nim spt;)dza życie 1ym gustem opisuje w gazecie lub ksilbżce ja.kkolwiek nieprawdziwe, nienaturalne l 
1. PRZEDMIOT LITERATURY NADOB~EJ.· swoje w najciaśniejsze1l1 otoczeniu. Niewie-, swój ideał kobiety, jaki się właśnie wylądz nieslllaczne, przynajmniej pod wzglt;)dem 

lu ludzi po za kolem rodzinnerri poznaje mógł w atmosferze zgnilizny zwyrodniałej moralnym wolne Sifl od zarzutów. . 
Jaki zachod~i stosunek wzajemny pomię- bliżej i rza.dko kiedy zdarza mu się sposo- jego wyobrazni: chód jej drepczący, głos Mężczyzna mniej ulega. wpłYWOWI sugge-

dzy żyoiem .a poezyą?Ozy podstawą lite- bnosć zajrzeć w czyjąś duszę. Z wŁasnego piskliwy jak u dziecka, oczy szeroko 1'oz- styi romańsu i teatru od kobiety, przede­
ratury !'adobnej je!:;t obserwacya rzeczywi- doświadczenia nic nio wie o wielkich na- warte! mały palec podczas jedzenia sterczy wszystkiem już dla tego, że mniej o~ nich 
stości? Czyli raczej ta ostatnia nie usiłuje miłdtnosciach i uczuciacb, o zawikłaniach i w powietrzu oddzielnie od' innych. Natych- czytuje utworów beletrystycznych, Jedna:k 
brać za w.z6t poezyi oraz upodabniać się sprzec:mościach ludzkości, a pozostawiony miast wszystkie czytelniczki śpieszą Ul'ze- niezupelnie wpływu tego unika. Kiedy Sl~ 
jej? Co jest wzorem? 00 jest naśladownic· osobistemu doświadczeniu, nie przypusz-ezywistnić ideal ten .i odtl1d widać tylko zjawiły cierpienia młodegu Werthera, wkrót­
twem? Czy romans i teatr postacie swe czałby prawdopodobnie, że istnieje światmał'py, podrygujące drobniutkiemi kroczka- ce w Niemczech zaroilo się od 1Vertherów, 
hiorlll' z rynku, z ulicy? OzyJi też ogół jakiś po z,a ku~hnią, sklepem,. oraz koscio· imi, 'pis~czące cienkim głosem, wyc.iągajl1ce którzy nietylko pozornie myśleli i czuli jak 
kształtuje się podług postaci romansowych łem, rynkiem l urzędem gmmuym. Lecz Ibrwl az do połowy czoła konwulSYJnie roz- wzór icb, lecz czynili to szczerze i szczero­
j teatralnych? Ja przez chwilfil nawet wąt- osobnik ten czyta pisma, chodzi do teatrUjczaPierzające male palc~ i lJrzez to uda- ści swej w wielu wypadkach dowodzili sa­
pliwości nie mam co do odpowiedzi na py- i widzi tam przed sobą postacie, które ni- wane zachowanie dziecinne wzbudzają nie- mobójstwem, do któregoby si~ chł'ba dla 
tania po:wyższe.Oddziaływanie literatury gdy nie istniały w jego rzeczywistości: ba·. wypowiedziany wstręt 'w każdym człowieku komedyi nie posuwali. We Frallcyl ofiara 
beletrystycznej na zycie, bezporównania sil- jeczllych królewiczów i dostojne panie z ·.0 guście niezepsutym. Z tern wszystkie m miłości i losu Antony stworzyła cd!Js raseJ 
niejszem jest od wpływu . życia na nią,. gwiazdami brylantowemi we włosach, awan-j nie jest to nawet· świadomą i umyślną a. Antony'ch, a na Byronie ci!Jlźy odpowie­
Przedewszystkiem poeta często ignoruje zu- turników i zbrodniarzy, ludzi świetlanych i lfeldacYą, lecz przyzwyczajelliem automat y- dzialność za to, iż w czwartem dziesi~cio­
pełnie fakty i uwagę swlJs ZWl~aca wyłlJsczniEl' o anielskiej dobroci i przebiegłych intrY-1 cznem, które się staje druglb naturlb. leciu naszego wieku caly świltt cywilizowa­
na dowolną grę własnej wyobraźni; a gdy gantów; pozbaje dziwaczne położenia, w Inny satyr pióra, którego zmysły stępio- ny roił się od demonicznych młodzieńc6w 
nawet pobudki czerpie z rzeczywistośc1, nie których uigdy sam się nie znajdował i do-' ue odmienne podbudzają wyobrażenia, niż o bladych policzkach, długich włosach, sze­
korzysta z. faktów przeciętnych i prawd wiaduje się jak w położeniach tych myślą, istoty niewieściej w wieku dziecięcym, lu. rokich kołnierzykach" pooranem czole i 
taldch, jakieby sumienny spostrzegacz wy-. czuj!JI i postępują postacie, spłodzone w bieżnie opisuje loczki, zawijajlllce się u nie- przerażajl1Jco tajsmuiczem wejrzeniu. Poe~i 
prowadził ze zwykłego biegu życia mas, wyobraźni poety. Podług' wszelkich praw których kobiet powyżej karku, mówi o nich i powieściopisarze bowiem, jako Jakób bl: 
lecz wy,i.awia wyjątkowe jakieś zdarzenia, psychologii UieuniknioneU1. jest, by oSObnik'jbeZCZelUie pieszczotliwemi wyrażeniami, 0- blijny, stajlJl przed duchowem korytem l 
nilpotkane wypadkowo, lub które wywarły nie mog~cy na zasadzie własnych spostrze. znaczającemi stan zmysłowego podniece- kładą, w nie "pręty zielonych topoli! lesz­
na nim wrażenie z przyczyn osobistych, żeń ograniczać lub prostować udzielonych nia, oraz określa je wyszukane mi słowy, czyny i kaszt'anów," z których "poobiera~i 
organicznych, a i tych nadto nie odtwarza mu w określon~j formie zapewnień poety,r6wnie bezwstydne mi, jak pewne spojrzenia białe pasy" i wywołują przez to pokolema 
wiernie, a przekształca je podług indywi- wierzył ~u z całem zaufaniem, czerpał i dotykania. Niezwłocznie czytelniczki za- "kropiaste, łaciaste i pstre." 
dualnych swych właściwości. To wi~c sta- swe wyobrażenia o życiu jego z dzieł, brał czesujifl włosy z tylnej części głowy, zamie- Nie stanowiłoby to nieszczęścia, gdyby 
nowi całą powierzchnię etycznlb mili)dzy ży-' za wzory dla siebie jego ludzi, przyswajał niajtJt je na kosmyki i sztywne grajcarki, literatura piękna dostarczała. tłumowi wzo­
ciem: a poezyą. sobie jego sądy, sympatye i antypatye. "Jak noszą. zwieszającą się na plecy kryzkę, na- rów zdrowych i prawdziwych. Tego z~ś nie 

Wą,zklll jest ona, jak grzbiet noża. Uniesiona każda suggestya, tak i suggestya' wykony- pają,cą, hu łudzące podobieństwo do kondo- czyni. Literetura nadoba, z tak nielicznemi 
kapryśnym porywem wiatru, mieniąca Sl§ wana przez romans i teatr, silniej oddziały, ia Jub sępa, a to wszystko robią dlategQ, wyjątkami, że można ich nieuwzględnić, za­
dziwacznemi kólorami kropla piany-w poe- wana osobniki duchowo mniej rozwinili)te, aby"wyglądać jak kobieta, którlli im poeta wiera jedynie rzeczy niemożliwe, niepra­
zyi zastępuje szerolrie i głębokie morze ży- lub mniej zdrowe, aniżeli na jednostki wy- opisał jako odpowiednią do zmysłowego wdopodobne i anomalie. Opisywane przez 
cia. Jeżeli wobec tego wogóle może być bitne, samodzielne i zupełnie normalne;" podniecenia mężczyzny (coprawda, m Eilżczy. nią wypadki są wyjątkami, któt'e nigdy 
mowa o oddziaływaniu życia na poezyę, to przedewllzystkiem więc na natury szablono- Zlly nawskroś zużytego wyst~pkiem, lecz miejsca nie miały lub też nader rzadko; 
nfa jest ono większem od oddziaływania we, na młodzież, kobietę, na osoby hyste- tego wszakże nie mówi). ludzie, kt6rych przedstawia, należ/lr do 
rzeczywistości· na senne mary;. również po ryc;-me, O sł~byUl umyśle lub schorzałyc~ ,W. ł\f~ernczech nieinac~ej. .9 i]? postacie szczupłej mniejszości, jeżeli zgoła wyobra: 
części wywolywane przez nader śJ'abe wra~ nerwacb. MIaIem sposobność obserw~wac DleWleŚCle Claurensa, o Ile dZIS rozne "Gol- zić ich sobie mOllta jako istoty z krwi'l 
że.nia zmysłowe, a przerabiające je bez :mia- to w Paryżu bezpośrednio od lat WIelu. delse" i "GeyerwaIli' przekształciły na kości; zapatrywania, uczucia, czyny opisy-
1'y i dowolnie na najkłamliwsze. wyob:aż~- Pary.żanka ~v z~pełuości. jest ~z~e~en~ fran- ob!az i po.dobie~stwo swoje ,całe pokolenia wane przez nią, chorobliwie są przesad,tOne 
nia. Oddziaływanie. zaś poezyI na z~cle CUSkl,ch ~Zlen?I!'lI:rzy 1. powleseloplsarzy. dZlewcz~t l, k~b16t, o ,tem WIe k~zdy, kogo w jednym lub dmgim kierur.ku i wielcą silil 
olhrzymiem jest. Wykonywa ona ,pot§zntJJ ązylllą. O~l z DleJ hteraln~e ~o, co tyl.ko Ghc~, obecnośc Dlew~asty. me p~~b~Wla. zD?-YS{ÓW różnią od tego rodzaju. objawów u typo­
i nieustanną suggastyę (podd~wame uczuć cleleśm~ l duch.owo: M,OWI, .myślI, czuJ~, do tego StOpU1~, .ze paral!zuJ~ s~d l kon- wych przeciętnych ludzi, cieszlłlcych sili! ró­
i myśli), która ujarzmia całą lStOt~ duch?- postępuJe, co wlęceJ, ubIera SIę, zachowuJC'l tetUplacy§ zanuema na ubostw18me. Szczę- wnowagą duchowlll i moraln!łJ.· Literatur~ 

e ją rzetelnie w niiar§ sil i zdolności. Kie-::--Z personelu niewieściego wyróżnić jeszcze przytem glos sympatyczny, dokładne zro­
runek ten ma także swoje złe strony, a je- należy panitb Bartoszewską (Henig), u'zdolnio- zumienia rzeczy i dykcyę prawidłow/lr. Jes!; 
dną z najgłówniejszych jest to, że p. Gra- ną do ról charakterystycznych; paniE.mówi to jeden z najuźyteczniejszych aktorów, j;1. 
bińska, dzielna artystka i zdolna. informa- ze zl'ozumieniem, akcentuje właściwie, ruchy kich znamy. Grywa amantów salonowych, 
torka, oddaje sili! zawiełe zajęciom admini- jej swobodne są i pełne godności. Dobrze- chłopaków naiwnych ,i starych lowelasów z 
stracyjnym, ze szkodą sztuki. by uczyniła pani Grabińska, gdyby za~pie- zupelnom powodzeniem, a nadto śpiewa 

PRZEGLłD TEATRALNY. 
Słowo wst§pne,-Obrauhnnek imr.onowy.-Sily, ~kt?I" 
skie w towarzystwie dra:matycznem J. GrabmskIe­
go.-Ddewczqz cha.ty za wsiq;-Aktorowie awOTU,--

, Ka1'!1erowiez. 

(DokOliczenie - patrz Jln;. 230). 

Siły towarzystwa dramatycznego, łącznie kowała się zdolnościami tej aktorki. partye barytonowe w operetkach. Gdyby 
z operetką, składają Sl§ z trzydziestu kil, Ostatnio zaangażowana panna Niesiołow- p. Jarszewski dostał si§ do teatru stalego, 
ku osób. Person e] operetkowy zorganizo- ska, zaczęła wprawdziegrywac większe 1'0- to przy właściwym kierunku talent jego 
wany jest wzglli)dnie lepiej, aniźeli drama- le od niedawna, ala zachowała te same zdohyłby sobie w krótkim nawet czasie 

Przechodząc ,do oceny sil towar2ystw~. tyczny, w którym najsb.hszą stronę stano- wady kardynalne, któremi odznaczała się niepoślednie stanowisko na scenie krajo. 
które z dniem jutrzejszym kończy swoJą, wi płeć niewieścia. przed rokiem: fatalmb wymowę, błędne ak- wej. 
czteromiesięczna działalność w Łodzi, wy- Inteligentnl1i i rutynowaną aktorką jest centowanie i zmanierowane ruchy. Talen- Do wybitniejszych zdolności sceniczny~h 
pada na.m zacząć od dyrektora p • .JuliaIl~ ,pani Jezierska, posiada pełny i dźwięcZIl:f t~ d~amatycznego ma panna .Niesiolowsk~ zaliczYlibyśmy p. Idziakowskiego, gdyby m.e 
Grabińskiego. Aktor to długoletm,. bod~J org~n mo,,:y, dyk~'y§ popraw~ą; ,w k~medy1 mewwie, ,al~ gdyby pozbyła SIę wad wyżej i szczegol?y ~r~an głosu tego. ar~ystYI ŚpI­
czy nie liczy już 25 lat pracy scelllcz. neJ. umIe I1ądac wlaśClwe tlo kazdeJ rob, lecz wyszczegolmonych, mogłaby z czasem po" czasty, ze uZYJemy tego wyrazenm, a stąd 
W początkach karyery był to ta~ent pierw- dramatyczne j~j boh~tel'ki ckliwe s~ i mo· wię~8zy~ ~astęp 3:kt~rek. użyt~c~nych. nie~iły w brzmieniu. w.. farsie głos ~en nie 
szorzedny któremu rokowano ŚWletną przy notonne, Pam Jezlerska zdolną Jest na- LlCZnIt"Jszy l lllerowme lepIej skompleto-, raZl, ale w rolach powaznych spraWIa wra­
szlos6, Je~z, zabiły go kłopoty dyrektorskie, wet pr~eją6. się sytuacYl8 d.rarnatyczną, l~c~ wany je~~ ~ersonel ?l§~ki w t0"Yarzystw~e I że~ie .wprost zamierzonemu przechyne. Stąd 
z któremi walczy już od lat czternastu, z twarz Jej mezawsze wyraz a to, c~ mOWI p .. ąrablllsklego. 'Y~dzl.my tu kll~a wybl'! tez, .Jako !l-k~ol'a rutyno~anego.1 dobrego 
rozmajtem powodzeniem, ale zawsze środ- słowa pełne zapału, przJtem w Jednych tmeJ8zych zdolnoścI 1 kIlku aktorow wcale 'I komIka, WIdZImy p. IdzIakowskIego bar­
kami uczciwemi. Jak we wszystkich towa- momentach brak artystce stanowczości, w użytecznych. Bt'akuje pierwszego amanta" dzo chętnie na scenie, ale tylko w farsie i 
rzystwach prowincyonalnych, tak i tutaj drugich zaś - refleksyi. przeto role kochanków grywali na pr:;:emia-! w operetce. 
wypłata· aktorów nie odbywa ,się. termiuo- Talent niezapr~eczolly .p~~iada pani Idzi~- ny .pp. ,J a:r:szewski, .Zarzycki, ~al'yan, i I Za p. Swarycze;v~kim przemawia inteli­
wo gdyż z powodu braku kapItalIku obro· kowska (Sznebehn); mlehsmy sposobnosć ZdzIeszynskl, stosowme do rodzajU tych roi gencya, starannośc l rutyna. Jest to aktor, 
to~e o zależn/lr jest od powodzenia. Nie przekonać się o tem z długiego szeregu lub stosownie do potrzeby. zawdzięczający swoje stanowisko na !lcanie, 
słysz~l{śmy jednak nigdy skarg na nie~y~ ról ,l'óźnorodnych, które przypad~ły jej w , Gdybyś~y. nie wiedzieli, że ~'. Puchals~i wi~ce.i s';lmie!1uej prac,Y,. an~zeli talentowi; 
płacalność ze strony dyrekcyi, a tem mnIElJ udZIale w dramatach, ko!nedy::ch. l - ope- Jest człowlekle:n :nlodym, Slj:dZlhbyś:uy, ze w: zadnej. roll ~ne WZU1~sl.e Slli)'p0, nad pr~e­
na gorszą,ce zajścia jakie sif;) zdarzajl1l l'etkach. Tomperament zywy l mekłamane mamy do czyD1ema z aktol'emstareJ daty, clli)tnl1l nllernośc, ale tez zadneJ Ule zepsuJe. 
z tego powodu w t~atrach prowincyonał- uczucie, któremtl łatwo poddaje si§ cała który się zźył z narowami prowincyonalne- Widać, źe myśli nad tern, co czyni i wnika 
n ch od innemi dyrekcyami, z wyjątkiem indywidu3:lność m!odej a~tystki,. są to cen- mi. Dykcya nau~szysta, jakby wymuszo- w. intencye autora. Tacy ludzie ~.oc~od.zl!t 
ł l P Za niemała zasłngę poczytujemy ne przymIOty, ktorym 'medostaJe tylko - na - patetycznoJc, przy braku szczerego meraz d~ lepszych rezultatów, aOlzeh uta.-

eG a. b" kiemu iż" w wędrówce swojej po dobrej szkvły. Przedewszystlciem należało· za.pału, podkreślanie wyrazów częstokroć lentowam leniwcy. . 
E~a·:a Jd~ciera 'do ,najmniejszych nier~z by rozp?cząć grilntown~ pracę ~ad ,dy~cyą, najzupełnieJ fałsz:ywe, przyt'3ffi rysy twar,zy .Pr~y~ro nam, że n~e moż~my tego, po· 

,~ t kdzie nie może spodziewać SIę starać SIlJ pozbyć prowmcyonahzlnow J§zy- mało wyraz1ste, me pozwolQs p, Puchalskle- wIedzlec o p. ZarzyckIm, ktory w cIągu 
m.I~~,ehe 'k~w' nrzedstawia tam pomi~dzy kowych, nastIJpnie pamiętać wi§cej o figu- mu chyba nigdy zę.jlJlć stanqwiska bohater- kilku lat, odkąd go zuamy, nie postąpił 
~e . l? taZkY'

S 
o tw' ol:"ry J'ak Halka" Zem- rze, która prezentlJ'e si~ na scenie pochyło skiego kochanka z korzyścią, dla sztuki'/ ani o krok naprzód, nie pozbył się· ani je-

lUneml le u ", " , . , .• k . l h b k ł d Z b l Z t "E' a chłopska" a nadto ZaCltl~ lub krzywo, wreSZCle o ruchach, częstokroc W -omedyach sa onowyc ra mu og a- nego narowu. aso y natura ne p. a-
s a, l" mlg

racl. ia jakie' w miasteczkach szorstkich i nieestetycznych, Byłaby szko- dy, swobody i - humoru. Kto wie, czy rzyckiego SIL bardzo skromne, a jezeli nie 
~a'h e wsp~m~le~ahilsająca si§ tu i owdzie da" gdyby talent dramatyczny pani Idzia- nie ~ył~by właściws~em, gdyby p. P, prze- w.spoma;p jC~l 'pilna ną~~a i pl:a.ca, Vf ta­
;yc pozos aw a ,. b acza" kowskiejposzedł na marne, a nastl1ipi to rzuCIl Sl~ na pole 1'01 charakterystycznycb, klin raZIe lepIej porzuclC deski scemczne 
"kwedyant~rya .ze / rZyQtwa p Grabiń. niewątpliwie jeżeli młoda artystka nie do których zdradza pewne kwalifik!tcye, póki czas:. bo cói b~dzie po zmarnowaniu 

. . org.aD1.z~cyl r:z~;:wsz "stJde~ kierunek przesta.nie grywać w ~peretkach,. do kt~- sądząc z roli. "Risler::." .. ., m}odości~ T~ s~mo da!oby się. pow~edzie? 
sklego :WldDleJe.p t i stów i artystek rychllle ma zresztą, glownego warunku t. J. Nadzwyczaj gladklem obeJŚCIem oclzna- o p. Zdzleszynskllu, ktory zdaJe SIę hyc 
gdospodarczy; n

l
19IDha" u a~ y wszyscy pracu- glosu. 1 cza się na scenie p. Jarszewski, posiada inteligentnym młodzieńcem, ale w żadnej 

o 1'01 "specya nyc I za o 



DZIENNIK ŁODZKI. Nr. 231 

. ., ....,". ..' I k I zamierza założyć w Warszawie I cz~jąc, iż żalo'!ać je~ynie naleź~lo, że p.rzy 
nadobna jest olbrzymIm zbIOrem opOWIaw I tanu znaJdnJe s~ę. o~~cme l,824,OO~ kWI. ,?zyh o I ~zą. S a ę, ł'w berlińskich. I teJ uroczystośCI znajdowało Sl~ zawlele 

a~ o. C. 01'0 ach, z Ja lC me o.re ,J?IZY- kwr. więcej niż przed rokiem". _ We F l'a n c y i,' Komitet giełdowy charkowskl ~y~t~pl1. o "O cy~, hywIO?W... " d ' h b . k' h . kt' f. 23,000 kwr. mmeJ mz przed tvgudmem, a o <131,000 l Jeden z przemys owco . 'v d I b h ~ . r' II 

naJmnHlJ obserwowane zostały SNmIenms,- ceny zboża w ogóle wzmocniły się nieco, co przy . . t. skarbu z' prz€dsta Wlen~em, aby Ktoz stanowlł owe I,obce zywlOły» zapy-
większość zaś znaczna, wymyśl?n!L przez. o· pisn.~ lw}eż-" wst~zflhli~źliwości ndd.!l.,wc?w .. Zda:~~ I p'. m::~~zr~e ~ za raniey wełna, sadło i I tal pan T:. .M. , • . . 
krntnt~ i nieoświecona wyobrazlllt;), - Jest lo Sl\j mek18dy, .Jak gó.Y~J popraw.le Bllil mlal h _ I przy b ą:t h' a~tykułów otrzymywane, I - A ktozby, Jezeh me "verdammte Po. 

' k ' . '" lk' h Ilóce' deI m~lrll!,lecz ostateczme przewRzyla znowU ospa I wyro y z ye ze l I» b . ł d . d' k lt 't· k ' Ill~S onczonyu! sptsem ,wsze. 1e z~ { . n, lość, ponieważ młyny, z niewiHdomyeh pr~yezyn,1 obłożone zostaly odpowiednią, opłatą; ce ną.! en l';lIlla .a o powIe z u ~r I?g?ra, to-
ktorym .człowIe~ ~11e~ac moze,' poczynaJ~c pok.rywaj~ t}H:o niez~)tlrlne ,!?otl'zebr. Sku,tkle~ t.e-I B' a dróg żelaznych podJazdowyc~ l~o- I 1'y :uyslal, ze tem ostatecza:e JUZ s",:ego 
od lekkIego zacmlema mzsQidku przez me- go 1.pod wp!ywem mepom.yslny~h spra,,!or.dan Zll: u(J,O~ d . przepisom wllleslO-1 wspolrodaka za serce ChWYClL. ZadzIwił' 
rozumna namiętność, aż do najmonstrual- gramcznY,c,h, ceny ]:!rzechyhly SIę V:, koncn r~cz.eJ dlega? . id dZle n~wym. ństwa P;zepiRY te' 5ię tedy niepomiernie, gdy usłyszał na tych. 

" u l' i alI] go na korzysc nabywcl,'HV. - W B e l g 11 ceny z o~a nym JUZ O ra y , pa , . . u I' t' ' 
meJszego zwyro( men a mor e . trzymaly się d,obrze, dopiero przy końcu ulegly nIC d t czą glówni.e formy postępowanIa przy nl1as '. '. 

(Dok. nast.) nieznaczącej obnizee, skllt.kie?I malego r;tO~~, - o y l zaniu gruntów pod budowę. W y- - 'Y yno§ S1ę pa~ za drZWI, bo Ule chcę 
----,-, - Na targach h o l e n d e r s k l C h b.ra~ sWlezych wyw aszc. b d . ł nasb1pić dopiero I mieć mc do czymema z podobnego rodzaju 

dowozow podtrzymał mocne uSposobleme, lecz ?;t wlaszczeme ę ZIe. mog O CI! " ł' wiekiem któr cz' ś chleb . dz . 
SPRAWO'iJDANIA TARGOWE. targach portowych przeważyła stanowczo ospal?sc. pO przeprowadzeulU szacunku gruntow l cz o .10' Y}J Je ąe, Je-

ń - Na tał'o-ach nadreńskich, w handlu Zlał'- Ik iJ.· za nie zapłaty, szcze na D1eo o nastaję ... 
nem rozpo~'z~ć1z~lnem nsposobieni~ by~o także nie- ca O ow t,efere~po'ska zamierza na nowo za- Nie pozostał? ~u nic innego, jak tylko 

Giełda. P e t e r B b nr g, 12 październikI!. W po- co lepsze, skutkIem braKu. dowozow:, lecz .handel, . roga . k' Od . dro i połu- zabrać manatki l powracać napo wrót do 
, Etyce wydarzyć 8j~ musiało coś n~dz'iVyczajnego, dostawowy spoczywał praWIe zupefrllej na gIełdach WIąz ac stosu n l Z esl.!! plzez g W. d' 1 d', .. ' 11 
gdyż na wszystkich g!ełdach e~ro.p~]sk1Ch Uf!'po~o~ termillowy.ch llie by.lo wr;ale ży.cia. - ~a targach dniowo-zachodnie i towary pl'zezna~zone do T' an;~~wy, gZIe ,?-. Zle Sib g:r~eczmeJsl { a 
bienie oslabłoogromllle, szczegolmeJ dla pftpI8rOW pol'udnlowo-nlsmlsckIch am zakres o-I B k it, wysyłać przez Odesę l Morze Nlemcow nawet, lllZ W ŁodzJ. 
rosyjskich. W Berliilie l'~bl~ sp.adlX do 192.65 za br?tów, ani c~ny: n~e u.le,g~y ża~nej. zmi;:,-uie, hrak O a ~ p., . Oarycyn. Jest to rys charakterystyczny i' pocies~a. 
gotówkę, do 192,50 na 'PazdZl~rlllk l do ~92:25 na zallltereSOW!llllR Iozywwllla daje Sltl CIągle uCzu- .Izalne, a. me przez.. .' b d" . . Byle takich . " 
lissopac1, kursy wszystkICh P?zyozek rosYJsklC~ ob- waÓ. - Z tar l1u b e r1 i ń s k i e g o nic nowego, Koronkarstwo rOZWIJa SIę coraz ar Zlej Jący zarazem.. . . wlIJcej. . 
uiżyły Sl~ o 3/,_1% .. Skutlne~ tego ~~ tut.eJszym ani pocieszajlhcego nie ma do doniesienia .. Przy u- w Kaliszu. Do istniejących już wtem (-) Ospa p.oJawl:ła .Sl~ na Pro:n~nadzle, 
targu wekslowym pOZIom kurs.ow ob:~nzyl. Sllil bar- spo3?bieniu ?i!'lc}l~t~em, ohroty J?o~ostaJIll tam ,w mieście fabryk koronek, przybywa nowa, ostrzegamy. w~ęc l'9dzlC0W:, aby mleI~ bacz­
(}zo.. Pierwszor!1;ędnych weksh bankierskIch tru- g~alll?ach naJC1~slll~JSzycb, p;'ze~IJ~Ję;CO tylk? n;\- kt" b d' F k l Na pocz!ltek bp- ność na dZIeCI ktorym me zaszczepIOno Ow 
dno brlo 'dziś dostać po 22 13/16 nl!. Londyn, po 115 bIeraJąc Czasaml WIększego ozywlema. PrOWlllC}a ?rą. U Uje p. ren ~. '11 'l;: h . , 
na A;lsterdam po 1941/4 na Berlin i po 2423/S nie bierze wcule udziatu w interesach, targ sam dZle fabryka ta obsluglwaną przez 20 ma- spy oc ro~ne).. .. 
na Paryż. Ce~a zlota podniosla silj. ~o 3 .1·S. ,60 nie znajduje. żad,nej pod~tawy doza:vią,zania no· szyn. Dobry robotnik koronkarski moźe (-) ~mlerc sk~tkl.em poparzent~. . Dma 8 
kop. za pótimperya! Weksle z drugIej 1'§kl naby. :vych ZObowl1):zan. "W plerwszyc~. dn~~ch pokrY?la zaróbić około' 100 rubli mleslęcznie jest b. m. kIlkoro dZIecl ze WSl GorkI St.are, 
wano po 22 15it6 na Londyn, po 115 1/.-115 1

/2 na l obudzona przez me wstrzeml§zhwosc oddaw~ow, k'" min Cho'n uda'ąc się w pole w celu 
Amsterdam, po 195 na Berlin i po 242 1/4 na wzmocniły usposobienie, lecz do końca tygodma z I to ~atem b~r~~o. ~rzystne za:JęC1e . g . y. b ~d~' , . J

1 
. b lk' 

Paryż. Na targu papierów publicznych ruch był oBl~guiętych zwyżek nic nie pozostalo. Tyl.k~ psze-I Kilku własclCieh firm zagramcznych, han- paSIenIa J, la, WZlę ? ~e. so .ą, zap~ 1,. z 
ilosyć ożywiony do chwili otrzymania końcowych nicę not?wano wc~or~j. jeszcze 0, 50 fen. wYi~eJ, l~t~' dlujących nasionami, przybyło do W arsza- po~ocą: ~tol'ych roZme~)!l og1.~n. SledullO­
kursów berlińskich, poczem odrazn ustaly obroty noto,,:,ama. sz?Zegollll~J przy koncu tygod,u , bJ ) I WT: celemobeJ'l'zenia ,produkcyi kraiowej letma dZlewczynka EUllha Kuhn za. nadto 

' ' 'a I'e'raml' pan'stwon'eml' J'ak flkc,-aml praWIe zupelllle nommalne. Zyto ,zakonczylo t y- J' • " J bl" ł • d . k tk' 
zarowuo p p " ,',. . J .. ' d" "k 111 1 O " 'ska' przeci<>c. io- na wystaWIe na.SIOn w gmachu muzeum Z IZy1.a SH~ o ogma, s u lem czego za· Kursy nie mogły jeszcze tlle~z znMzn~eJszeJ obmz ZLenznlZ ~ {- m, WIes zJ 1 " .,..t. " b . P' "k 
ce,. ponieważ depesze z BerllDa nadFlszły pr?,ed B~- 1'1'0 1 m., skutkiem wygóro\'vanych żą,dań rosyjski~h, przemysłowego. .J~o SIEJ na meJ u rame. omewaLi Ul ogo 
mem zamklllljciem gieł:dy. Jednakowoż ,wszystkie Kukurydza nft dostawę w mie3i~cu. bieżQ!c~m. OBl~- I ze starszych, któryby pośpieszył z pomocą, 
akcye prywatnych banków handlowych i b~nkó~ gnęb zwyżk\j 75 fen" lecz notowallIa ,~ermmow po- K ·k Ł "d k nie bylo w pobliżu przeto nieszczęśliwe 
ziemskich, 'tudzleż akcye towarzystw ubezpIeczen źniejszych przechyhtv si'i) na korZ3sG llabywcow. rOnI a - O" z a I d' k t . .' ;t k tk' 
od ognia znalazlysię Braptemprzy samych spr~e· Olej rzepakowy notowano w końcu przeci~ciowo o • Zlec o s ~aSzllle s~ę poparzy o, s u leOl 
dawcach 7"" bez nabywców. Wed~ug dep~szr WIe· lAD m. wyżej, okowitę o 1.20 ID: ~iżej niż przei -.-_. , , . l czego _ w kIlka godZIn zmarło. . 
czornej z Londynu, kursy wszystkIch papIerow ro ośmiu dni~m~. _. W A u ':I ~ l' Y l 1 W ~ g r z e c h II (-) Uchwała. :M:les~lmncy d woch gnan. (-) Wypadek. '\Ve środę okolo godzmy 
syjskich obniżyły si\'] tam o 1%: . zniżkfl zmIeOlala si~ ze z'Yyzkfll, stOSOW1ll6 do ~ego, powiatu łódzkiego a mianowicie: Lućmierz ! 6 wieczorem dostała się pod kola wozu 

Ta?yi. zóozowe. Sprawoz~aUle ~.\~odmowe Cd? czy podaz czy t.ez pokryCIa chWIlowo przewazaty. . D . , . k' K t t ł l ł d' k" l 
dnia li> października). POWIetrze J~slenne, zupe~- Wywóz je~t ci~gle jeszcze w zastoju! obroty straCi-II l Zlel'ząz~~, oraz nnes~ ancy on~ a~ yno-/ na. ac o~anego ceg ą;, ZI~w~zyn a .0811:10. e-
nie odpowiednie pOl'Za roku, spl'zy~a, !eraz. rol~l- 1y w dniach ostatnich na ożywienIU. - R o s '! a wa. uchwah~1 na zebramach zabromeme pa-I tnlH, mosl1ca na ręku dZlecI~ BZeŚClOmIeSI§. 
kom ,którzy kończl1i roboty w polu ~ epleSZm6 zble- ofiaruje swe zboże jak l'rzedten? po cenach, l~tore I'lema tytomu w budynkach gospodarskich i czne. Stało się to przy ulicy 1V ólczań. 
rajl'ł! kartofle. Poi~cia o 1l0w~ch zblOr~ch zaczyn~- nie ~ają, t?-taj rachunku, skutkIem, .tego wJ:woz~, oraz na ulicach. Obok tego zabroniono II skiei. Wypadek miał bardzo smutne naw 
j~ si'il wyjaśniać i zgadzają ,SIę powoh .z .tern, ze gramcza SI~ na partyach dawmeJ zakuplOn]'c . kI d .' . kIN k J. • 'd' ł . 
rezultat jest w ogól~ pomysln:rm,. choClaz dokla· Z Rosyi porudniowej daj~ sly3~eć, si'il z~owl1: skar-, ~oz a ama .ogms na po u. a wy racza- stępstw~, gd!z koła wozu ~mlaz zy ~ me. 
dnych cyfr jeszcze I1le.m~. W n:l\)dzynarodowi Irl gi na nie pomyślny rezultat zb~orow, ktol'e Jednak .Jtllcych przec::w ~ym uchwałom b.ędą nakla~ mowl§clU glowk§ w straszhwy sposob, ~ 
handlu zbo~owym trwnH Jeszcze ~m~g~e dawne przy· potrzebujl1J jeszcze p()twierdz~m~. . '" ! d ans kary plemężne w wySOkOŚCI od 30 do niańka ośmioletnia uległa złamaniu rękI. 
czyny - grównie obfite zapasy. : ,w~elka ?agl~ca Bawełna. li a v re, 12 ~aZdZI61'J~.l~a. ~prozoedano 50 kop. Uch wały te majtll na celu zabez~ O tym wypadku spisano protokul: policyjny 
podaż - usposabiaję;ce wBtrzermęz~lWIe spozrw~ow 776 bel. Bardzo ordynarYJna LOUlslana (,6. ,gor- . 7 • • d dk" -' . .' 
i krępujl1lce spekul:,cyę .. Brak Wl'iJC RrzedsIęb~er- szaj6(l.O:), Georgia dohra ordynaryjna 6700, ordy- pleCueme Sl~ ~ wypa o~ z. o?lll~m. cele!ll spraw~zeUla, czy wypadek nal:ltą.pll 
czości, ohl'Oty r~)zv\'ljaj~ SIę lelllw~, zmzka cen Jest naryjna 65.50 na paź. BO,OO, na list: -gr.-sL . (-) Nommacya. DrugIm lDzymerem po- z wmy WOZlllCy. 
na porz~dku dZIennym, rzadko kIedy tylko wyst~,- 59.25, na lt.-m~·.-kw, 59.00, ~a. mllj 6025, na cz. wiatowym t. zw. dodatkowym mianowany (_) Niedokładna informacya. W ostatnim 
puje w hal'dlu z~o~owym. poprawa, s~yb~~ przeml- 61.00. Oomra .dob~a ordynaryjna 49.00, Broach do- został p. Swiętochowski. numerze "Dziennika dla wszystkich" czy-
jajf):ca. Do wielkIeJ podazy amerY,kunskle] przY/f):- brR ordynarYjna ;;4.00. , ___ ,_ (_) Spudłował. Ozy tam. y w "Kul'yerze tamy, iż dr. RogoJ' ski opracował dziesię~ cza si~ wi\jksza. jeszcze podaż 1.ndYJska, ~bok tego 
także i AustralIa zdradza zamIar wysłama do Eu- , Codziennym," co następuJe: cioarkuszową. książkę, o dziewięciu nowych 
ropy nadmiaru swego ziarna. Wszystko to ?ddzia. PRZEMYSŁ I HANDEL. Niemiłego przejścia doznał' w tych dniach zarobkach rolniczych, przemysłowych i han-
tywa przygniataję;co i zniechęcaJą~o ~a t~l'gleUl',O- pan L. jeden z kulturtregerów zamieszka- dlowych i że dziełko to powstało wskutek pejskie. W, ,A m e l' y C e, .pomlmo wl~lklCh WySI!- k' f ! h . , . k k 1-
ków zwyźkowl)ów, trwa zlllż~a not?wan, przel'y:va- Ogólne zgromadzenie a cyonaryuszow a- yc w mleSCle naszem. on ursu ogioszonego w Poznaniu przez 
na tylko chwilowo. W po~o~nalllu z, tygodU1e~ bryki cukru i rafineryi "Hermanów," od- Pan ?W, bJldą:cy zarazem fabrykantem I towarzystwo młodych przemysłowców. Mo­
poprzednim spndek notowa.n Jest dosyc zuaeznY.I będzie się w Warszawie w dniu d.z.isiej- narzędZI ogmowych, otrzymał obstalunek żerny zapewnić, iź p. Rogojski nie brał 
nie moźe być inaczej wobec raptownego wzrastama szym od p. ~na T. M. '.v. Ł. odzi i po .ukończeniu nd.zia, lu w. tym konkurs.je i że podobn

H
, jawnych zapasów. Wielkie zapasy zeszłoroczne t~a. • d' d' ł b '131 t k k '1l 

C!b swoje znaczenie wobec togorocznych, .choCIaz Jedenasty zjazd górników Rosyi polu mo- o. WIO~ go ~so 1scle, my ąc , ze przy en; SląZ ę pls~e na poleceme sekcyi przemy-
wywóz byI dotychczas przeszło dwa razy wIljkszym wej, zwołano do Oharkowa na dzie~ l li- kll~a mnyoh Je~zc.ze obstalunk?w~ 'pozyskac sło,,!o-rol.nej naszego oddziału towarzystwa 
niż w roku 1885. Jawne zapasy wyuosZIlJ teraz stopada. Zjazd będzie zajmował SIę głÓ. moze., Stało SIę Jednak przemwme, przed- poplerama przemysłu i handlu. 
52,787,000 buszli, c'Oyli o 1,56'7,000 bu~zli 'Yięc~j n~~ wnie sprawami kopalń węgla kamiennego. miot obstalowany okazał się nie odpowia- (_) Z pafafogH zawodoweJ'. Telefonistki przed tygodniem, a ~ 8!687,COO buszlI wIęceJ.mz b d' . d' . k' 
pl'9;ed rokiem.WywlezlOno 197,ąOO kwr., c~yl1 o Wystawa rolnicza w, Wilnie od ~ Z1e SIę aJąc~m wyruaganymprze~ mego. warun~ S arią SIę, . iż bardzo cz~sto doświadczaj Q: 
29000 kwr. więcej niż w tygodlllll poprzedllll!l, a W maju roku przyszłego., kom l z tego powo~u przYJętym. me został. pewnego rodzaJU drgań nerwowych w pra. 
o (77;0::11) !twr. wiIJcej niż pl'zed rOkl,e,m" - Ze.w Narady chmielarzy krajowych rozpocząć się Wtedy pan L. pobIty na punkCle przemy- wem ramieniu oraz silniejszego bicia pul-
wal'i:mkach takich nie mogło poprawIe 81~ połoze. maJ·n. w dniu dzisiej'szym, w lok,alu towar, zy- slowości zapragnnl spróbować czy mu sip. su Ob'awy t t"l " ł nie targów a n g i e ts k i ~ h,. leży ja~ na dl:oni: '1J , . '11 , 'l;<' J e wys ęouJą; SI meJ zw aszcza 
ceny spadły, ,chociaż podaz Zlarno.. kraJowego b~la stwa popierania przemysłu i handlu w W 3.r- nie uda odbić na... pahyotyzmie, i w tym podczas slużby. • 
znacznie mniejszą .niż przed rokIem. ;t~dunk~ z szawie. celu opowiadać zaczął panu T. M., iż jako (-) Na starym Rynku wieczorami staje 
wybrzeża po cenach obniżonych przechodz;~y Y'. 10- Koncesy~ na nowy lombard prywatny kOl'espondent do jednej z gazet niemieckich dość znaczna liczba dorożek które wcale 
ne ręoe dosyć lioznie, .lecz. na. dost&wlj pozme}szllI otrzyma! w 'Warszawie ,p. W olf .Bizberg. opisał założenie kamienia węgieln.ego pod nie udaJ' n, sil' ,na miasto, po~jewaz' n1'e Uła-nie, było popy tUj pszelllCI;) .utdYJsk~ nabywano, gdy b k W '1l 'l;: 

wlaśoiciele obniżyli ż~dallla. W drodze do W. Bry- Fabryk~ przetworów, chemicznych na szer- nową fa ry IJ gazową warszawIe, zazna- ją latarń, i jedynie do Zgierza podejmujl1l 

':*kilku rolek, 'w ktÓl'ych go'. widzieliśmy, 8zym poziomie --chyba, że pl'zenosi ozna- ca, który spekulując na posagi, osiada Wl'esz- Na~non, odmawia w ostatniej chwill wspÓl­
nie wykazał. tal.e?t~; N atomla~t mamy o· ki zadowolenia widzów lubujących si~ w I cie na koszu i idzie w służbę na l'ezyden~ udz1ału swego w przedstawieniu, chcąc sr~ 
bo wiązek wstawlC Sl~ u. dyrekcyl za p. Ma- dwuznacznikach, nad stanowisko artystki ta do Truńskiego, a raczej do jego żony, tym sposobem r.emścić na pannie Va11ier, 
rjanem" w którym WIdZImy ,dobry ma~eryal szanującej sztukę· która jest głową męża i domu. Kazimie- którą posą!1za, iż jest kochanką, a nie sio­
na kochanka poważnego. Pl'zema":la za Oto uwagi bezstronne o wybitniejszych ra, Lizia i Maciej, przypominaj l.!! , mutatis strib skazanego. Urbau Sanson wytrzymuje 
nim postawa, tw~rz sympatyczna l glos siła~h ,t?wa!'zystwa: p. Grabińskiego -- u- mutandi~, :Mańkę, HelenkEJ. i Antoniego z prób~, gra przed cesarzem, zachwyca go, 
dźwięczny, męski; przy .takich waru~ka:h W?,gl,. k~orf} uważah,śm) . za stosowne w:ypo- k?me~;yl "Damazy." AkcyI w ,,~aryero- lecz z wysiłku i wzruszenia chory organizm 
nie należałoby marnować t!ch p~zy~wt.ow wled~lec .przy z.ako~czemu SeZ?!lU ,letmego. Wl~ZU bat'd:o mato, a szt~ka dobwga ~o jego łamie się '-:- Urban dowleka się do 
wyłącznie w chórach. Z kIlk.u ll1e~Vlelln,ch DOWIadUjemy s:ę, ze p. Gr.abmsln zawarł k~nca w n~ztllcych dyaloga~h .. Wyk?name fo~er i tutaj konu, wynagrodzony osta­
ról które powierzono p. M!:krJanowl w Clą;- kontrakt o .le~lll ~eatr ę~ll~na na przyszły tej kom~dYl ?yło. s~abe, gł?':'llle z WI~y pp. tmem spojrzeniem ukochanej j uwielbianej 
gu' sezonu całeg~, przekonaliśmy się, że sezon. Jezeh \VIE;)C dZlsleJsza gromadka ZarzyckIego l NIeSIOłowskIe] (Alfred l Ka- N annOD. 
niebrak much'ilCl do pracy, ale sposobno- art~styczn~ będ~ie .si'il , trzymać razem, w zimier~).. Ro.le Macieja i Lizi (pp. Jar- Wykonanie tego pięknego dramatu było 
ści.-Należy wreszcie wspo~lDieć o p. Bar- takIm ra~le za Jakle 'pol ro~ zo~ac~y~y, szewskI l Id~lakow~ka) .grane były .bar~zo wcale przyzwoitem. Gra art stów b hl. 
toszews1dm,~, który ma peWIen dar ~o ko- czy. ~wa~l n~sze . p~zYJęte były rOW~](;l ~y- dobrze. I~U1 w~~oł~l'~J;~cy, z wy.v~tklem starannt1, z wyjtlltkielil roli Na!non! kt~ra 
miki, - byle. ~ie p:ze~adza~ w uSlłowa- CZlIWI~, Jak zyczhwle takowe wypOW18dZla- ch!ba pa~l Grabms~Ie~ l ,pana ~dZl.akow- za?iężk~ się okazała na wątłe barki panny 
ni ach rozbawlema wldzow mewybrednych. ne zostały. sklego, me wyuczylI SIę 1'01 nalezyC1e, co NIesiołowskiej. W dramacie trał ro-

Operetka spoczywa przeważnie na .bar- Pozostaje "nam jeszcze wspo.mnieć o trzech niern,a~o prz~czyn~ł~ ~ię do znużenia publi- l~ Urban~ Sansnom p. Ha1icki,y~a~y nam 
kach pani Jal'szewskiej i p, ~~r~czyńs~lego, no.wych ~tworach, przedst!LwI0!1ych 'V! ost~- czno~C1. Nlewłascn~le w!rz?-cono. dyalo,g z ~ystęP?W w towarzystwie p. Pachniew. 
Zasoby wokalne obojga tych splewakow są t~lch dDlLi..ch w t~atrze VICtOrIa,. ~lanowl-1 pomlędz~ .A lfredem l Trunsk~m p~zy k~n- sk!eg.o, Jako aktor sumienny i pracowity. 
najzupelniej wystarezają,ce: .00, się tyczy Cle ? "Dzlewczę~lU z cha~y ~a WSIą, . o dra~ cu. szt~kl,?o ~ym sposobem WIdz me dowla- NIe Jest .to t~lent ~amodzielny; p. Halicki 
p. Struczyńskiego, powledzIelibys;uy nawet, maCle ".Aktor0W:l~, d,,:oru l ° orygmalneJ dUJe SlI~, Jakl los spotkaJ: "Karyerowicza." trzyma~llJ lllewollllcz~ ~~orów widzianych' 
że jak do operetki, ma on zawIeIe głosu? I k~medyl J. Bhzlnsklego p. t. "Karyero-! "Aktorowie dworu" dramat Karola 'Var. na SeeUl? warszawskl~J l fotografuje nie. 
wprawdzie glos ten nie jest silny, ale o skalI WICZ." tenburga, w znakomitym przekładzie W. lllaI sposob gry artysto w warszawskich aż 
rozleglej, pl'zytem sympatyczny. Ozego brak I Pocz~nając od ~ej .ostatn.iej, musimy wy~ BogusławskiAgo roztacza przed oozyma wi- do najdrobnietszej in~~nacyi. Lepsze do­
p. Struczyńskiemu, to sztuki efektownego i zn~ć, ze, a~torowl me dO~lsa!a ~ym raz~m dza. dzieje zakulisowe teatru francnskiego bre naśladowDlctwo, DlZ samodzielność nic­
emitowania tego glosu, brak dalej rutyny I t:worczośc pIsarska. tak, dZ.lelme, J~k to mle· z e1?o~i pierwszego cesar~twa.. Nanr~on do~ężna. vy. roli Ul'bana, gdyby p. Hali. 
sceniczneJ', a naJ'bardziej humoru. Partyę hśmy prawo sp.odz~ewac SIę potwor.cy 'lDa- Valher, aktorka słynna Ulod~ l talentem ckI skrommeJszn. był zaJ'!:łł posta 

. "N -a t b ta k< zan ' " . k' Cli 'II wę W po· operetkową śpiewa równie dramatyczme l mazego: ,aJprzou, ~a sp:~wą lllepOJę ~- ma!a s a ego n.a S.llllerc z~ spIsa, I cząt~ach sztuki, a nie mówił wzrokiem już 
jak Jontka w "Halce". Jontek jego jest go powlOowactwa myśh~ tresc "Karyerowl~ PIze~lw~o . NapoleonOWI I 1. zyskUje dIan I od plerw!fMj sceny, że pobije lItych zarozu~ 
dobry, w grze i śpiewie! ale Parys, Sino-I cza". ~rzypomin.a całemI scenami treść fl:an- Ut as aW19mołk prFzy po~ocAY mteudenta tea- mja~ych akademików teatru," to gra jego 
brody i t. p.bohaterowIe - n~eznośni. Ale cuskleJ kom~c!y~ "T:stament Oe~ara ąll'Oo ru, marsza a rancy1 rmanda de Cou- byłaby 7.l'obiła efekt pożf!d, n S I 
cóż? Skoro zasoby wokalne me wystarcza- dot," z t~ rozlllcą, ze ta ostatllla pOSIada laincort. Rzeez odbywa się w ten sposób narda. w' akcie ostatnim odeUgrYa·n.-, bce~a bro: 

b b d " h k' ' . l' .. , I CI> Y 1.a e2: ją do oper, trze a y postarać się o humor dosa niejsze typy l zaWIera W trzec a - ze cesarZOWI, u eąa~ącemu wrazenlOrn sceni-l zarzutu. Reszta ról męskich była dobrze 
i rutynę operetkową - choćby dla wido- tach nierównie więcej akcyi, niż "Karyero- cznym, przedstawl.aJl.!! dra~~t ,~Cynnę," a I obsadzoną;, a wystawa, jak na teatr pro~ 
ków m ateryalny ch. Czego brak p,' 8tru- wicz" w czterech. 'l'u i tam główną: osifJ:, Mannon, korzyst~JtbC z ChWIlI zachwytu ce-I wincyonalny ni.e pozostawiała nic do z _ 
czyńskiemu, tego zawiełe ma pani Jarszew- około której obraca si~ intryga, jest testa- sarza, wstawia Sl~ za bratem w loży cesal'- l czenia. ' y 
ska: hum?r jej d.ochodzi do .pus~oty, .a ru- ment zmar,łeg? krew?ego; tu i t~m :vidzi- skiej i ~ysk1!je dlań przebaczenie. Nie ?I Zachęceni wy'ątkowem owodzeniem 
tJ:na sceUlczna me pozo.stawIa UlC ~o zycz~- my: .krew.makowzawlstnJ:ch o d~ledz1Ctwo, beszło SIę Jednak bez ofi~ry, a padł mą: !"Ohaty za wsią/, ~p. Mellero,;a i Galasie. 
ma. Ale humor ten m~ trzyma ~lę gramc daleJ bezlllteresownego oJca rodzlny (Hol'· aktor pogardzany, dawny lmoskok, w któ- wicz uscenizowali dalsz ci owieści Kra~ 
zakreśl,onych pl'?-widłamI estetykI, rutyna I da, kowski - Feliks Girodot), mlodzień- rego piersi tleje święty ogień sztuki, ale szew~kiego w pięci~ d~ś' ~~t . h l t b 
zahacza o formy szansone~kowe, a ": do: ca zrzekającego się spadku - i notaryusza, zarazem i śmierci zarodek, zaszczepiony w w których treści . . l C S U~l~,. a c ac

d
! 

datku stereotypowe .. MaJąc głos sIlny l' któr~ w :,;prytny sposób rozwitllzuje intrygę budzie komedyanckiej. .Aktor ten, Urban jąć muzyk§ Zyg~ewN E'I: -ro 0Ja~y t~ ń. 
dźwięczny, przytem, Jaką ta~, ~zkołę, mo- (S~el~ga -:- Massi.as). Oryginalną, lecz stl'a-j Sansnom, decyduje się odegrać główną 1'0· ce, które ożywia' a . t ~:~~:s !:8~w l ~o­
glaby, p. Jarszewsim, POkUSIC Sl~ o posta- szhW1e ujemną; Jest postać karyerowicza lę Augusta w zastępstwie za bohatera tea- SZVCll, tytuł D ~ ~ ę hę t ą, . 11 

" . J k eac . na okolwl'ek wyż- Alfreda Kr k" v· " f . , h . ,"Ii 't: " zlewczę z c a y za WSlą: , ~V1eme SWOle:1 r yJ c , zys tego, zruJnowanego m<10C1Z1en- tru l'ancusklego, ktory, odepc męty przez a pozostanie szkielet martwy. Losy córki 
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si~ odwozić pasażerów •. Wid.oczn~e. ~ięc tacYI3 - postanowiono sporzą~zić no~ej .. l d.y.rektor kolei lw~w~.~o-c.zernio~iecko-jaskiej. listy zastawne rosyjskie 95.90, ltapony tl'lll\'l 822.10, 
WIeczorem ruch na SZOSIe zgIersklej Jest rormy wykazy podatkowe, w ktorych śCisle. ::- W Czechach I NlzszeJ AusirYI drzewa kwit- 6% pożyczka p"€.tt1iowa " IBllt roku 142.00, t .. ka'il II 
d ś' . l' . ł' l d b IB66 r. 134.00; II.kcye hanku han!llowego 83.30, dy. o. c. Znaczny, ~eś l zjawl"-y Slljj specya ne ó- yłby oznaczony termin ostatnio oplac?- Dl)I ~o :raz wtóry, a poziomki powtórnie ob- Rkontowego 78.5v, dr. iel. U{<l.,.~o(. wied. 290, ak.-
rozkI W tym kIerunku. nych podatków. Izby skarbowe otrzymaJIl rodzIły. cye kretlytl>"''' !l.usf,ryaokle 455.00, riajnowq .. a. potyozka 

.c -) Z nieporz~dków miejskich. Bruk na też odpowiednieksiE;lgi rachunkowe do wno- ( l'OSyjska. 97.70, 6°/0 renta roByjSka 110.9'0, dyskonto 
ulICY 'Wschodniej, zwłaszcza na chodniku szenia wplywaj!}cych podatków. . j T E l E G R A M Y. ~OfL~:J!n7;t;;a~:~ie;'~ikaw połndnie. Konstl\e 1007/s, 
na przestrzeni od biura powiatowego do - Poozła i telegraf. Główny zarzllJd poczt I pruskie 4°10 konoola 10482' f.urec. konw. 13111161tr oBYJ-
ulicy Sredniej, jest w takim stanie, iż i telegrafów postanowił, skrócić znacznie I sk .. po?;. " 1873 ,.. 973/t; {OiQ renf.a. "łota wilg. 

przejś~ie ul~ct1 :v t~m miejscu w porz~ zi- formalności. prz~ zwr,oci~ pakietów p~eni~ż. L Petersburg, 14 października. Rz~d buł- 83 1/2, egipskn 761/2, bauku o~f.oń'lańBktego gu"" 
mow~J stame SIIjj. mepodo~)llem: Naleza.ł?- nych, wra.złe lllemO!Gnoscl dorE;lczama Ich rgarski w odpowiedzi na not~ konsula Ne- :~~l~~.al' 816

/." akcya kallatu 8u6zkiego 8P/s• 
by Wl'iJC przed ZIlUłlJ komeczn16, pOpl'aWIC adresatowl. . i kl' d .. . b B r lA aid' Ik T b z P ic 
bruk w tem miejscu. W Petersburgu powstał projekt zastl1l-; lU ~w~, pr~t6s~uJfbCą przeClw. WJ. orom, mo::~~' w'" !iej:!e:n 1:5-J:~ ~a.0 ~:I.' _, ~~~aź~ 

(-) W m.agazynach mód w osta~nich cza- pieni!!, powi~trznych drutów telegraficznych, . ma oS~I~dczy(J, ze według. brz.xlllema kon- list. 1493/ t , nn list. gr. 160. na ,gr. st. _, no. kw. 
sach dał SlE;l uczuć brak robotmc, nawet podziemnemi. ! StytUCyI 1 ustawy wyborczej, mkt, a nawet mi· 169, na ma.j cx. 159'/2' Z~.o n~ocno" w m.123-

. . d' . . l W t k ' 130, na paź. 125&/.. na 1111:::. lIst. 1253/" na uczenmc me u aJe SH~ WIe u magazynom . - ys awę hygieniczn~ warszaws llI, za- . rzą,d bułgarski, nie jest kompetentnym roz- list. gr. 1261/2, na gr. st. _ na st.lt. __ na lt. mI'. 
d?stac. Poniew,aż magazyny ,~ająl ?ard.zo mierzył ko!uitet urzą,dzający ro~~zerzyć . strzygać o prawności wyborów. Rozstrzy- -, na.. ~r. kw. -, na kw.'mj.lfjOl/2' na. 'maj cz,131. 
WIele obstalunkow, przeto wIasClclelkl Uble- przez dodanIe grupy farmaceutycznej l prze- : . . t l' 1: • d ' ,Jllczmlen w m. 113-180. Owies ~oono, w m. l~. 
gajlł si'iJ O robotnice. tworów chemicznych. ; gnlęme . o na ezy wy ączme o: samego zgr 0- 146. na paź. :1.10, na paź. list. 110, na Iw. 

(-) Banda złodzieJ·ska. W okolicach ko- ~ Mit>dzynarodowa liga pokoJ'u obradowała madzellla narodowego. Na drugll! not~ Ne- gr11'Sl101/t, n~ {; .. at. -, na h at. lt'
l 
-, Doa k

2
w
OO

' m,. 
l . 1- .c b k b h 'l:d . 'kl' d t . . k'l'k' ,na maJ Cli. -. Groc warze ny Iii - , pa-eI, a ZWłaszcza za.la ry ~ p,' J o a, ma w tyc . mach w Berlinie, pod prezyden-; lU owa, protes UJl1cą przecIw o o Ul OWI stewny 130-143, Olej lniany w m.-, rzepakowy w 
s,!e sie~isko ~ała ~anda zlodziejsk:=t, która cyą Lemonier'a. Po kilkogodzinnych roz-: rządu bułgarskiego, wzywajqcemn konsula- m. h. becz. 43.0. O.kowita w m •. be,.- hecz. $5'9. 
wIdoczme mUSI byc dobrze zorganIzowaną prawach przyjljjto rozolucy~ na korzyść zneu-' t d t . . h· dd h d Szczecin 14 paźdZiernika. PSZOJllca usp. dobre, w m. 

d • ... Id h' d" " ., B 1> ,y O pows rzymama SWOlC po anyc O l,U-l6l, na paź. list. 152,50, na kw. maj 161.00. 
g yz .r?Zsta'YIa na~et . szy "mc ow, aJą.- tra:lz~wallla Dal'dane1l6w l połwyspu a~- ! • , • • d b' . d b ł k' Zyt.) bez zmiany, w m.1l8-122, na paź. list. 123.00, na 
cych Jej znac, gdy JedZIe Jaka. fura _ z w~- kansinego. Uchwalouo też wysłać deputa-, mIeszama .Sll~ . ~ W! orow, IZlJJ u gars ? kw. maj 128.00. Olej nepakowy ospale, na 
glem. Wtenczas cała banda wypada z u- cy§ do Gladstonne'a z podziękowaniem za; ma odpowledzIec, ze według osnowy kapl- paź. 13.70, na kw. maj 44.70. Spirytus ospale, w m. 
krycia i każdy chwyta z fury kilka kawa- jego usiłowania względem Irlandyi. ! tulacyi sądowych, rZlJld bułgarski ograniczo- S5.?0, na paź. lis.t. 3560, na list. gr. 36.70, na kw. 
łów węgla. Należałoby przedsięwziąĆ jakie - O J. I. Kraszewskim odbiera "Kraj" l nym jest w prawie karania cudzoziemców ma
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t:rodk' 'ecl' t lood I'e' A lo . d ś6 G K k' kt' 'I ondyn, pa zlerm a. nlUer avana 1'.!2 nomI-
lO l prz w ym Z"- z Jom w»g wy.m;. :VIa 0!ll0 zenewy: " raszews l, ory i dlatego zawezwd konsulów, ażeby oni sa- nalnie12, cukier bUl'akowy 105/a; stale. 

(-) Dyrektorzy trup szansonetek, Jesh Jak wladomo, przebywa czasowo w Montreux, . dd· . l T t . Londyn 13 października. Targ zbożowy. Pllze-
~.ylko widzą, iż. która ze śpiewaczek może Dad jeziorem genewskiem, zjechawszy, do ; ~l p~ anym. swo~m za em ~ pows ~yma- ni~a. i mi~D. spokojnie, j~czmień ~ kukurl.'dza, spo. 
1111 napE;ldzać ruble do kieszeni, natychmiast Genewy, był na otwarciu zjazdu literackie-; me SIE;l od agItacyI wyborczeJ. kOJn~e,. oWles mocno .. Od os~tmego po~uedzl!,-lk.u 
st~rają. się, ~szelkiemi: moil~wemi spo~o~a~ go i artJ:stycznego w, d. 19 z. m. jako· je-l Wiedeń,. 14 października. Lord Randorf g,~~b~~:~ 0f~:;fs~ z~~~~ pszemoy 28,720, Jllozmlemn. 
mI, uC~yDlc J~ zupeł:ue ~alezną od. sleb!e. den .z .Je,go pre~eso~ honorowyc~ .. G?y j Ohurc~ill odbył kilka ~ługi.ch konferencyj londyn,l~ październ,ika. Na wybrz~żu. oB.arowano dziś 
:Jednym z po:vsze~hme uzywanyc~ ~posobow eks-wIęzlen pl'US~l zaSIadł na pod~Ieslem~,: z tutejszym Dosłem anglelsklm, Pagetem. 9iJa.dunkow pSI'.emoy:: pogoda plljkn!l.. 
Jest wydawame śpIewaczkom zalIczek w po- podszedł do mego Zygmunt.· MlłkowskI, ł B d t i4 {'dz' 'k T"', d ~Iazgów, 13 paździermka. ~u.rOWIeo. Mixed nUllluers 
staci kostyumów i t. p., przyczem liczy si~ ucałował i rozmawiał przez chwilę. Bie-l U ~pesz '. paz lerm a. lsza OSWIa - wBf'l'ants 4182:. 7·/~ P: • 
wszystko nieraz po potr6jnych cenach. Je- dny. Kraszewski wygl<l.da niedobrze posta- ,czył1 ze na mterpelacy~ deputowanego Hel- pL1V~rpooI13 paźdzll:rlllka. Sprawozdam.e 'poozę,t~owe. 
d .. b '.. . ." ..' l f ' 'b d . '1- d . d . , rz}pu8y.czalny ohrot 8000 bel, spokOJnIe. Dzlenny Da z szansonetek w trzy dm po przy yClU rzał Sl~ WIdocznie 1 osłabł. Bhzszym zna-, y ego me ~ ZIe mog,j, o pOWIe Zlec prę- dowóz 7000 bel. ' , 
do Ło~zi winn~ była w .ten .sposób dyre- jomym opo:vi~da~, ·ze gdyby dłużej był po- l dzej, jak za dni trzydzieści. l..iVllrp~ol13 października. Sprawoxd. ll:C!ńeow9_0brót 
ktorowl 60 rs. l naturalme me mogła zer- zostal w Wl~ZlenlU toby umarł albD zwar- B r 14 {' d"k N dd AlI 8,000 »<:1, z tego na ?p.eknJaey~ 1 wywoz l.0~O l!el. 
wae Z nim kontraktu a cały. kostyum nie-: jował bo czuł iż 'resztkami sil moralnych. er 10, • ~a!G Zlerm a. " .01'. g: Amer.vka~8ka spokoJme. Suraty stale. Mlddhng 
wart był moze i 20 ;s. . . i . cielesnych gonił. Niewiadomo jeszcze, Ztng" .rozwaz~lłlJc losy B~łgarYl, dochod~l Dr::.~~~a:!ies~:ni!·: ~~t~~:~ia n:er:in~~e 57!" tl:~ 

(-) Sprostowanie .. W Nr. 225 naszego czy nadal zostanie W Szwajcaryi, czy może I do WnIosku, ze spoczywają one wyłlbczme p. wyżej. . 
pisma podaliśmy wiadomość o utopieniu si~ w Turynie się osiedli.", w r~kach Rosyi. New-York, 1$ p~ździernika. Bawelna 95/"i w N. Or-

Al k d . " k' N ... k' , . . R d b . l . 1eoMe 81~. Olej skalny rafinowany 70°1 Abel Test W e san rOWIe meJa lego amys~ows Ie- -. ZmIana nazw. Zlb· gu erma ny mla- Ruszczuk 14 października. Baron KauI- 63/ w Fifalelfii 631 S leo I InO 61/ C t 
Ot" .. ;. . t . t . d - t Z t' k t k . 1'1 ·k I' . ~, . (. Ił' urowy o J s ta Y s' er y. 

gO. , . OZ ll1~leJsZ~;n pros uJem.V. 9. Wl~? s a y omIerza, na s u e 01W!l,l a ~ene-· bars przybył tu osobnym pOJazdem; Jak fikaty pIpe Jme 64.3/t c. Miłka 2 (1. 85 c. Czer-
mośc l donOSImy, IZ NamysłowskI Cieszy SIę ralnego·gubernatora okrE;lgu kIJowskIego, . d· . h ł . k' d R ona pBzemca. OZIma W miejaclI S4'/2 O., na paź. 
jaknajlepszem zdrowiem, utopił'się zaś Ale- wydal pol~cenje tamtejsz.rm .wła?zom, aź.~- Sl'iJ ~ aJe, zam.e~ ~ on wyCiecz.l o ,u: 84 c., na li~t. 85,. na .maj 9~11ł c. Kukury­
ksander Hartman. by zm1emono nazwy memleckle kolOnIj meln wschodnIej 1 prawdopodobnIe .powrOCl dza (nowa) 45/~ .. Cuk~er (flUl' refiz;~g ~u.seovad~B) 

,. ' . . l . 4,5/s' Kawa (faIr RlO) 111)'2 Łój (Wllcox) .6.50. 
----- ktoryc? w os~atmch la:tach po'.':sta~o ~ar. do Sofil przez Tyrnowę, a e Je.~zcze przez Słonina-63/,. Fracht zbożowy 4-

KRONIKA dzo WIele. SIedemnaŚCIe kolomJ memlec- dni kilka zabawi w Ruszczuku. 

K R A J O Wf.. I Z A G R A N I C Z N ". kich o.tr.zyma nazw~ uży~ane dotqd prz~ż Konstantynopol 14 października. Turcya 
,. lud mIeJSCOWY, a ktore NIemcy samowolnIe . .' . .. 

-- przechrzcili na swój jE;lzyk. Pięćdziesifbt 'I uz~a~e za melegalny udzla~ R~melll wscho· 
_ Przy uniwersytecie Kijowskim otwarto osm kolonij, któ~e przedtem ni~ miały ź~- dmeJ. w wyborach do WIelkIego zgroma­

w tych dniach kliniki: chh'urgiczlllb~ terape- dnych nazw kraJ.owych,. d~sta~Ie przez'YI- dzellla. 
utycznłlJ, akuszeryjn~ i ocznlb. ~{i~szczq si~ ska W ~ł?maczemu z .?leml?ckle~O na J~-I Petersburg, 15 października. Prasa wie­
one wokazalym gmachu, wzmeslOnym tuz zyk mleJS??wy. wśwd. Nlem~ow. koJom- deńska _ m,ówi "Journal de St. Peter s-
przy zabudowaniach uni=ersyteckich stów panuJe z tego powodu WIelkIe mez.a-! b" t . . d kł d . d 

_ Nowa 'stacya mete~rologiczna z'6~tanie dowolęnie. . ' ~urg -o rzy.muj~c n.le o . a ne. Wla omo· 

TELEGIU.1łIY GIELD01"E. 

Giełda Warszawska. 
Zqdanozkońcem giełdy. 

Za wekile krótkoterminowe 
na Berlin Y-a. 100 mI'. 
" Londyn" l .I:I. 
"Puyz ,,100 fr. • 
" Wiedeń" 100 fi. 

Z dm~~i Z dnia15 

61.90 . 
10.51 

'41.85 
844() 

52.17 
10.56 
42.10 
84.85 

- b . ł' r plantacYl' nasl'on - Zelazna wieża która ma być wykoń- i ŚCI z BułgarYI, me WIe wl-doczrue o tero-
me awem za ozona p zy p • ' 18891 .., . S fi' .. h' h Za papiery pa(jstwowe: 
buraczanych W Brzozówce. B~dzieto sta- czoną W " ar;yzu na. czas wystawy w, . i ryzmIe l bOjkach W o l I mnyc mlll.stac, Listy Likwid. Kr. Pol.. . 9l.-

100.-
100.BO 
100.80 

94.20 
99.75 

100.80 
10080 
99:50 

cya trzeciego rzędu, t~ j~st taka, j~kich r., wzno~lC Sl~ ~ęd~Ie . na ~oo ~et,r?w pO! w przeciwnym bowiem razie "Fremden- ROB. Pot. Wschodnia. . . . 
towarzystwo meteorologICzne 1>otrzebuJe w na~ powl~rzchll1~ ZIemI. PrzedslęwZlljjte ~a I blaU" nie wychwalałby powagi. regencyi, LiHty Zas. Ziem. z 6\j r. Sel', I. 
tej' ChWI'll' J·akna.iWI· AceJ' . hyc dośwIadczem~, dla dokładnego pOJęCla I .. . kbk' .. L"". Z" t ~q"w Ser. ~I do lIV 

R f . ~ k "', d tk h P O wraźeniu J'akie żelazny ten olbrzym bij}' l przestrzegaJlllceJ Ja o y spo oJnoścl l po- la.y .. e •. JlIł.. arll~ • .,er 

tersb. Wied." donoszą, iż z powodu nie do- d.zIe .wyWIerat Z PoJa ,Marsowego ~z~,te- rzą u na wy orac,'. . n" 11 "ru - 8 orma wy azow pO a owyc; "e-. . , . I ·dk b • h "" " " ' II 
99.50 
99.-
98.60 
98.50 
9650 
9550 
96-

99.-
98.50 
98.60 
96.W 
96.50 
95.-

k1>a.dnego nieraz określania przez urzAdy Sle SI~ na. 300 m. etrow balon "captlf,. z Petersburg, 14 pazdzlermka. "Journal de _ n n " "IV 
" '" k ó k S t l LiEty ZaBt. M. ~o(l"i Ser. ! powiatowe,.za jaki czas wplywajlJl podatki .t re~o wyso o ~1 spuszczona zos ame m~, I St. Petersbourg" uważa na teraz za zupel- n" " " li 

i kary, od obywateli ziemskich~ przyczem sl~gaJąca bbrzdego.w Sekwany. . Naslt~pm~ I nie niemożliwe zdanie sobie dokładnie "" " "III 
zdarz.ało siA że mai<l·tki bez słuszne; przy- spuszczone § ~ Jeszcze cztery lUne my l, . h b ł k' h . Gietda Berlińska. 

b 1> "".' ~k'1J· t· . "l' przymocowane zostan<l· w czterech pun1rtach I sprawy o wyborac u gars lC l o rzeczy-czyny yły za podat 1 wys awmne na ICY- . , '1J At , I • •• B " . J Bll.nkno!;y rOHyjslde lIaraz. , 
. . . , . • w ~tórych WZnIeSIOne bfildlb fundamen!y l WIstem ~Sposoblemu w uigaryl. asnem " "nn d09t. 

~93.-
192.-
191.90 
191.30 
190.20 

19290 
192.-
191.65 
191.2b 
19025 

Motruny ~aJmuJłlJ nas vr powlesCI, ale za- prOjektowanego b.udynku. W ten. sposo~ jednak Jest to, że na _wyborach regencya Weksle na Warazl\w~ kr. . 
mało w mch matery~łu dramatycznego na ot.rzyman~ z?stame dokładny zllr~s zelazneJ zwyci§żyła za pomocllJ gwałtów i teroryzmu. " .ee~erBburg ~r: 
'"szt~kę ludowlb"· P~erwsze dwa a;kty wal- ~leźy, letoreJ ~wszt~. budowy oblICzono na Niechc' c ch odawać glosów za kandyda- ::Londrn k;. 
cZl)l Jeszcze skuteczme o powodzeme, wrza- sledm do ośmIU mIlionów frankow. _ ą, y p.. . . .. n " dl. 20.40 

20.271/ 2 
162.75 

25/S 

20.40 
20.28 

16265 
23/. 

wt}, tańcem i śpiew~m;, osobliwie d~skona- _. \yYP!l~ek na kolei. Na ~oIe~ WjJe~sk?- t~~l rZf!ld.~we~ll w!p§d~ano ~amlell1a~lll l ., Wiedeń n. 
Ią· jest scena na kIermaszu w akCie dru- RowlenskleJ, przed paru dUlamI rozbIł Sl~ bICiem kIJamI. NIC WI§C dZIwnego, ze w Dyskonto prywatne 
gim:Akt trzeci z chatk~, ogródkiem i ko- poci~g towarowy pomiędzy stacyami Wy- Bzumli z 7,000 wyborc6w, 3,000 wstrzyma­
łowrotkiemMałgosL .• przepraszam - Ma- sock i Wedyb6r. Pociąg wykoleił si~ na lo si~ od głosowania. Gwałty te aż nadto 
rysi uszedłby jeszcze, gdyż tu właśnie za- wysokim nasypie, w jakie obfitują nowopo- d t t' . dl' . . dR' 

. '. . k d t· Al k' ). d kl' l k' k t k b . os a eCZnIe usprawIe lWlaJą ra y osyl wl~zuJe Sl§ a cya rama Jczna. . e. n.n- uU ow~~e o e.lB; po es :e ws .u e agm-. .... .' 
cowe dwa akty słabe są, mewypowledzlame; stej mIeJSCOWOŚCI, DWOJe ludZI zostało za. me spleszema SIę. Z wyborami •. Obecne 
akt czwarty możnaby wyrzucić, nawet z ko-, bitych na miejscu, kilku robotników, ora.z wielkie zgromadzeme, jak to pO kIlkakroc 
l'zyściłlJ dla całości. Sztuka ta podobno dwie osoby ze służby kolejowej zostały sil· było zapowiedziane, nie bfildzie uznane 
drogo kosztowała p. Pt;chni~wskieg?, k~ó- nie po~aleczone. . ~ilka platfo:-m i krytych przez rząd rosyjski. 
ry nabył jłlJ z piel'\!szeJ .rękI, włlJtplmy Je- wagonow sto~zyło Sl~ z w;y~oki.ego nasypu, ___ _ 
dnak ażeby· wypłaCiła Sl~, nabywcom tak druzgocząc su~ w kawałkI l lllSZCZ~C towa-
sowi~ie, jak "Ohata za wsj~".. ry. Plant kolei przez 12 godzin byl zawa·. OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 

"Dziewczę z ~hatJ: za. wsilb" 'przedstawio- lon! rUn:io.wiskiem .tak, iź .mu~iano wstrzy-, . 
no w t~atr~e 'Ylctona z uz.nama godn!Ji sta- mac praWIdłowy bIeg pocllbgoW. G~y .tor Berlin, 14 października. Pomhno nienaj-
rannoścl~,Jak ~o ~aznaczyI;śmy . p~ pler~- został oczys.zczony, z pler~szym pocl~~le~ lepszych wiadomości z rynków zagranicz­
Bzem ptzeds~aw~e~lU. Oproc~ pan~ Grab~n- o~obowym, Idą.cy~ ku WIlnu, omal, lZ SIę nych, giełda tutejsza rozpoczęła dzień dzi­
ski.ej, wyśmlemteJ ,przedsta'\ylCJelkl :ą.ata]o: me s~ala ,straszlIwa .kata~trofa: ze s~rony siejszy w. dobrem usposobieniu, . nie było 
weJ, odznaczyła SIl;} w roll ~farJsl pam przeclwn~J. szedł dru~p 'pOC1ą,g ~ d? Rowna. bowiem żadnych .doniesień. politycznych, 
Idziakow.ska grlb p.ełnl'b UCZU?Ia.1 zapału; Na sZczęs~Ie, ~aszy~lścl ?bu pO~HłgO.W wczas któreby mogły wywołać nowe przygnębie­
była to Jedna z. najlepszych :01 W rep~rtua- spostrzegh m~be~pleczel!-stwo 1 dalI kontr- nie. W niektórych działach rozwinl!lł siljj 
rze tej młodej, uta1entowan~ł a!tystkI .. Do- pB;r~.. S~raty Jakle wymkły wskutek wyko- ruch stosunkowo ożywiony, papiery apeku­
bry typ stworzył pan ?-rabmskl w r~h Ra- leJema Sl'il p~C1ągt1 towarowego wynoszą do lacyjne osi~gn~ly po wiE;lkszej części zna­
taj aj nawet głos stlumlon~ zwykle I mr.u- 200,000 rubli. , • . I czue żwyżki. Korzystny nastrój trwał je­
kliWYJ znalazł tu wła~cIwe zastosowanIe. - Wybuch kot!a na parowcu pa~azerskml dnak długo, po skończeniu pokryć wystą­
Rolli} Motruny znękanej,. ~degrała pann~ ,,:Mascotte"! ?ązą,cym ~o St. LOl!IS, Sp?WO- I piła większa podai, pupy t zmalał i osią­
Niesiołowska doś.ć szcz~śh:lVle, .zyskała tez dowal smIer~ .35 osob, a 15 pomosło 19nięte poczlbtkowo zwyżki znowu stracono. 
zasłużone oklaskI i natom~ast Jako Aza w straszne obl'azemu. . . I Na. giełdzie zbożowej usposobienie było 
akcie trzecim i pll)1ty.m, me potra:lila do- .~ Morderc~. arcybIskupa madry~kI~g~, I dziś stanowczo mocne, notowania, pszenicy 
stroić się do sytuacYI. . . . ksmdz Galeotl s,kazany. zo~tał na ~lUlerc. I i żyta podniesiono o 1/2 m. 

Typy szlac~t.Y za~rodoweJ o.dt:vorzy 11 pp. •. - G~on~ t~lyst~w YJ~grer~~1\l~1 złozo~e. z I Petersburg 11 pazdzlernika. Wykaz banku państwu cI. 
SwaryczewskI l IdzIa~owskJ, Ka~dy ': SWO- InIk~dzleBI§clU oBob l pod;'ozUJlbce wspolm.e,: 11 października. Sta.nkasylll~,463.883 (przyb.276.4S6), 
im rodzaju wierDie l humory5tyc~me;. p. zamIerza przybyć do "'!' arszawy w dm~ 1 ~ekB~e zdyBk~ntuwa.ne .19,736,3~~ (?bylo .555,812), za-
P h Iski J'ako Tomek spisywał Sl'iJ dZ1el- 27 b. m. Grono to w CJągu trzech tygodm IJc~kl D;a papIery .pnb}lczne 2,S8ll,670 (pIZyb •• ~5,793); .uc a, k b d d b 'l-' d 'ćL' li k' W zahczkInaakovelobhg. 11,26ó,230(ubyło 32,6/0)jra.­
me, a pam Bal"toszews a . ar zo . o ~ze postanowl~o ZWIe .. ~1 .wow, ra ow, ,ar- chunek bietą,ćy mlllisteryum finansów 57,001,772 
matkowała swemu gagatkowl. Sceny Zb1O- szaw~7 W lino, KIJOW, 1 Odess\:l. Orgalllza-I (uhyło 1 6<11 U23j' inne rachnnki bieżące 59\046,872 
rowe uscenizowane były e~ektowl!ie, wido: tor tej wycieczki przy.by~ j~ż ~czoraJ do I (ub~loJ 1;790,569);' zastawy oprocentowaue27,S89,461 
cznie pod wprawnym kIerunkIem panI Warszawy dla poczymeDla mektorych przy- (Ub~ło'l 42,078). Ld' 'k B']. I I . l' . .. ,. k' t d d ' 8<Jr in 14 paL Zlerm a. l ol,y ilU! tU I'ORYjS (lego 
GrablńskleJ, a chory l or les. ra, po y- gotowan.. .: \193.00; Ih, iisty zas~ .. wue 60.40, 4.% bat)' ljlt\'I'illn.-
rekcyt} p.Maletza trzymaly Sl~ wzorowo. ..- Zmarł dma 11 b, m. osłaWIony SZWlU- Cyjlll) 55.15, óOI) llożyczlta. wB<Jhod[lja. H"",. 58.80, 

Ł. K. dler kolejowy Offenheim, były generalny li! emioyi 58.50,4% pożym:t!\ł. "HIl;O l'. 85.20, ąl#l 

Giełda londyńska. 
Wekale na Pet.eraburg . 
Dyskonto 3'/2 

OllENNA STATYSTYKA LU!lNOSCL 

22'/ .. 

Mał.1olistwa zawarte w dniu 14 paidziernika: 
W parafii katDllckiej -
W paralii ewangelickiej l, a mianowioie: Karol 

Robert Fl'iebe z Emilill Jesohke. 
starozakonnych -

Zmarli VI" dniu 14 pnździernika.: 
KatDlIcy: dzi!lci do lat. UHlI l.mado, 12 'IV tej 

liczbh chłopców 8, dziewczlłt 4; dorosłych 1, W tej 
liczbie IOtl2:czyzn l, kobict-, a miau<lwicie; 
Franciszek Gotwald, lat 58. 

Ewangelicy: d"jf)(\j a,) ltl.~ II'>-tll zmarlo lO, "" tej 
liczbie chłopców 4. a",iewezqt 6; dOl'opłych-, \'II' t~j 
liczbie m,;:żczyzn -, kobiet -- a mianowicie: -

Slarozakannl: dzieci <10 lat 15-tu zma.do l, III tej 
liczhitJ Ilhłopców 1 d~iewczą:t ._; dOl'IIShch-, w tej 
liczbie m\li:ezyzn-, kobiet- a mianowioie: -

LISTA PRZYJEZNYCH. 
Hotel Mantauffel. T. Bergmaun z Peters­

bUl'ga, G. Simon z Paryża, E. Kuźnicki z Gli­
wic, G. Buker z Minden. 

~ Adwokat Przysięgly Henryk 
~ Elzenberg powrócił do Łodzi. 

Zygmunt Poznański, Adwokat przysi\:lgły 
Okręgu Tyfliskiego Izby Slbdowej w Arma­
wir~e, (Obwód KubańskD, przyjmuje spra­
wy w Kaukazkich Instytucyach S'łIdowych 
pokojowych, w S!JIdach Okręgowych i '. 
Izbie SlldoweJ Tyf1iskiej. 1185-10-



DZIENNIK flQDZK.i. 
Nr. 231 

4 

o G ~ O S Z E N I A. 
~t~r~·~'~k~·~~~I~,~~~~~~~J~-,~~,~~=~-~~,,~~~~~~D~o~~r~o~s~ł~a-w~--~K~IS~y~na~,~r~-~-T~--~=~:t~~-L~il~ip:u:t(~)~~~.~--~ 
l\~lal l ~lJ\.~ n ~ We wszystkich księgarniach krajowych i zagra- W rócil :~W#:;s:~~;:~~j~k~oraln·i __ TyJku przez krótki czas II 

nicznych jest do nabycia sławny romans Nr. 28. 1061-3-3 I I l 

dla uczniów gimnazyum Gny de UaupaSs3nta: (~owy Uyneli Xr. 3, dom W-go Bajbusa. 

s~ na sklL:iefi;~h~~: PRZEZ K () BIETY, ~~~~~~sll ;:;~~~i~~ 
róg Piotrkowskiej i Zawadzk.iej. (B' el ... Aml"). POSlidt: moj~, jako k9syer pp. 

. 11_80_-~_3 - fi ' Landau & G~ 
~ Ogłoszeni-e Cena rs. 1 kop_ 50. 

• zfożvłem dobrowolnie z dnif'n1 
Następuj~ce książki są do naby- dzisiejszym po 7 letniej uzi!!-

cia w księgarniach miejscowych: lalności. 
1. Książka do modlitwy dla ~ożytk~ .. -.: :e: ~ .. :e-I~I~I~I-- .. ~ ~ .. .. Łódź, d. 15 paidziernilca 1886 

całego świata. 
Co 2 dni zmiana obrazów 

1 oraz 
__ )Iagtczno· fantastyczne 

elektryczne przedstaWienie 
~ ,-

niewiast polskich wyznama mOJ-. ~ ~ k.': . Ił Salomon Heiman. 
żeszowego., ułożona przez J. EI- ł Wadministracyi ,Dziennika Łódzkiego" jest do nabYCia~. 1!87-1 paun}' Agnieszki i lfaryi. 
zenberga_ • '. -"Aj Z l - . 

2. Powieści z pisma świliltego dla, llaJllowsza pOWIeSC • zupe me ~l:~~~~~e:ozmaiconym 

~IO~TR KARLIC 

młodzieży wyzminia mojżeszQwa- A Elizy Orzeszkowej ~ł 1._i�i�ii�lIIIIl_------1 
go przez J. Elzenberga. " 1.1 DillA PLUTOX, czyli Królowa 

3. przewod.nik rel!~ijny dla mlodziey ł N I' Z I N Y" t OÓ'hHBJIeHle. . ~gniał 
i1::~~:g:OJZ,~.sz.owego p~zez .' " {lA Oy,ll.eOHłJ..tł IIpHcTaB'b C'ń'B3,ll;a Mn- Cella za I mJeJ~c~ kop. 30, II kop' 

4. Modlitwy dla dZIecI wyznama mo]- l' II r: pOBhlX'D 0YAeiI I IIeTpoKoBcKaro 20, III mIeJsce 10 kop. 
żeszowego, uło~one przez .J. El- li . /1 . ~ l'f OKpyra no II r-racTRY, 1KHTeJLb- 1186-1 
zenberga, (oddzIelne dla dZIew czy- " z IlustracyamI E. lvI. ANDRIOLLEGO· r. CTByIOm.ili B'b ropo.n;i> .IlO,ll;3H IIO.n;'D ____ ~ _______ _ 
nek i dla chłopcz.yków).. . ~J Cena rs. 1. ~" N. 1427-B, Ha OCHoBaHiH nOCTaHOB-

5. Ksią,ika do czy tama, zaWIerająca ~~I~I~I~I~I~~"~.'" JIemH CeM,ellHarO cOBtTa II nopy- R fi t fi 
przedmioty dzieciom nsjpotrze- ............ ,.. ...... ~1~~~~"".4't...",Ą,~.A::::..t~ lleniH r. MnpoBaro Oy,n;:b1I 3 yqaCT- 7ą rnQ wa nmu 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen- @I lm ropo,n;a JIO.n;Sll, OT'D 8 ABrycTa !J IJU 11 um 
borga.· . I ... 1886 I'o,n:a sa N. 3411, OObHBJIHeT'b, 

6. Wybór bajek, powiastek. i powm- iM Ostrzezenie _ 1:1'1'0 8 (20) OKTHOpH c. 1886 ro,n;a, poszukuje znający odnośne przepisy 
szowań, do użytku młodzIeży przez C'f:. 10 lIaCOB'b Y'l'pa B'It .n;OM'B no.n;'b prawa, urzędnik rrnomowanej in-
J. Elzenberga. .. . . F A B RYK I S Z U W A K S U N. 38 1_ no 3axo.n;Hefi yJIIIWB B'b rop. stytucyi. 'Wiadomość w redakcyi. 

7. Ksiąi~czka początkowego czy tama JIo,n;sn, 6y.n;eT'b rrpO,ll;aBaTbCH on" 1159-3-1 
polskIego przez J. Elzenberga. istniejącej od roku lS~5 '1'OM'h B'li O,1l;HOn TJ3CTH ,n;BH»UlMoe 

D· r. J.Koliński JANA SEYDlITZ W Warszawie. ;:~;:~;~°kna~~Tr~':::~a, ~;::o~ Jest do sprzedania 
. - powrócił do Łodzi._ Ulica W ostatnich czasach pojawilo Bi~ bardzo wiele sz~waksu, b~dź. podrg- Ho!eHee:::e P1Ta::a~~p;~:: ::O~JI9H9 W dobrach Ossa, polożonych o 1/

2 t k k d S I biallego, lub leż uaśladówanego Da mój spusób przez .zydow •. P~delka I t:; h . 0l?a- ..... b ,..., l-
Pio r .O~s .a, om a amo- trzoua są, etykietami '-podolmemi do moich z literamI .oh. SeJdhtz, G. l:leJdl1tz py6. 20 lwrr. . mil. i od Stryko.w:a a l1j'J. .mi l ód 

nowicza, V'ls-a-YIS Hotelu Ham- i iuns na?;wiska podobne do mego. Ounc:r. HMym;ecTBa, M02RHO pas- ZgIerza, 21/,!. n1111 od ŁodZI 
k· OSTRZEGili.'I IH'zeto Szanol\'1l~ Publiczność aby n~e pozwalala cMaTpHBaT lipO a v 0YAe6 l d b ó 105 

burs lego. . wprowadzać się lV bląd i stawać się ofiarą oszustwa l w tym ceh! Haro IIplIc~a:, a C~M~= ~Myrn;ecT~ asu O rago mor~ w U 
eperacye, korekty I stro- przy nabywaniu moi~b prawdziwych wyrobów raczyła zwral3al3 BO na M'BCTt nax01i\,n;eniH TaKOBaro ., 
J" enia fortenianów przyj- szczególniejszą uwagę na Hlarkę fabryczną 'b OM'!> no 'D N. 38. po przystęp,?eJ cepIe. O ~al:unkach . r.. . . D t t B)~,lI; wop na mozna EH} na 111leJscu do mUJę. Zamowlema mozna :i\(A Bty. ZDitk klucza, ztttwlerdzoną IJrzez epar .amen rop. JIO,n;3:b 1 ORTaopa 1886 r .... " . d ieć 1117-2 ') 
robić .w aptece W-go Goe- 'G"~ lI.ud!. l Przemysłu IV St. Petersburgu l r,aJo- Cy~e6H",ii IIpHcTaB~ l'l3,1(ETICKII1. UJe z • -. 
bla. . 7- . _~ () imienny podpis Ja.n Seydłitz. 1184-1-1 

Niewę' głowski. v ~ Iii ~\~.. moic~e~~;~i:t~n!! ~~tr;~~~bn~v:!~~~i;~:a!~d~~(Jt:: Hot~l VIa ~t~rl· a 
$ EYO\'" kryminalnej swoich stl'f.t pOBzulnwac na mch będę· ~Mieszkanie 

______ 1_0_14_-_8-5 Polecam również ATRA1IENT i SllJtROWIDtO najprzedniejszego ~ . I 

J ·1- L -h -t gatunku, ~o SKÓR POWOZOWYCH, BUTÓW myśliwskioh i innych. do wynajęcia od każdego czasu; 

fi' ,la ~lC n' l' z w. p.}}, handlującym ustępuje się znaczny rabat. Ekspedycya i opa· 4 p~koje, kuchnia i przedpokój na Od dnia dzisiejszego rozpoczy 

laureatka konserwatoryum warszaw· 
kiego, udziela lekcyj spie,vn, 

Bliższa wiadollloś6 w redakcyj 
"Dziennka Łódzkiego 1045-1 

k a · d s uwaks ·ednII.'cza Sl'ę I pIętrze od frontu z balkonem - d . I' • • 

ow me o z (- u fil v • przy ulicy Piotrkowsk.iej N. 269, w na SIę sprze az sWJezego tr~n· 
Główny skład i ekspedycya w Warszawie domu JoŚkowicza. Wiadomość w oportu, stawnego norymberskie-

31 (nowy) KRÓLEWSKA 31 (nowy). 1165-6- domu W -go M. Silbersteina u rządcy go, Zimowego piwa lagrowegs. 
domu pana Liebfelda. 1171-3-3 1160':"'3-3 6. 
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'.,., ,li; łQl!II~, A \\i I!!iJl/d" .l. 14 października. .,.q." I I·· I ...... NanVl· lrrn~· n 
ZA fo~~-o I_.,..,.....W...--c_i_ąg_u~gi_e--;--td_y_-;---I Dopelnione tranzakeye _--_-~g~~!~ II~,' -~9~~::: : ~ ~ ~ _o· .! A U 

żądano I chciano plac. ... -'" "" 
Berlin (1733/~) 

" ",. • (173--) 
Iune niem. miasta bank. 

" " Londyn 
" ,. 

Paryż" 

wie deK 

" 

PUIJllell"y jłaBilshrr. 
(za 100 1''1.). 


